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ZWIĄZKI POLSKO-WĘGIERSKIE 
W «‘ZAKRESIE ZŁOTNICTWA GOTYCKIEGO*

Problem relacji polsko-węgierskich w  dziedzinie rzemiosła artystycz­
nego, szczególnie zaś wpływów węgierskich na polskie złotnictwo kościel­
ne epoki gotyckiej, był już przedm iotem  kilku opracowań, k tóre w  prze­
ciągu kilkudziesięciu lat ukazały się w  Polsce i na  Węgrzech. A rtykuł 
niniejszy jest próbą skondensowania wzmianek oraz obszerniejszych dy ­
sertacji rozrzuconych po różnych publikacjach i stw orzenia z nich pełnej 
syntezy tem atu o związkach polsko-węgierskich w  zakresie złotnictwa 
gotyckiego.

Dotychczasowe rozprawy ująć można w  dwie grupy. Jedna z nich 
obejmuje prace szczegółowe i traktujące w  szerokim zakresie głównie 
o wpływach węgierskich na polskie złotnictwo, podkreślając znaczenie 
stosowania emalii węgierskiej w  zdobnictwie polskich argenteriów, jak 
to czyni przede wszystkim w  swoim artykule S. M iha lik '. Należy tu  rów­
nież syntetyczne opracowanie dziejów polskiego rzemiosła artystycznego 
w średniowieczu autorstw a A. Bochnaka i J . Pagaczewskiego 2, obejm u­
jące bardziej różnorodny niż praca M ihalika zespół zabytków. Inaczej 
z kolei podchodzi do tego zagadnienia Przybyszewski w  swojej książce 
Zloty Dom Królestwa, wskazując na — niezbyt jeszcze liczne w  om awia­
nym przez siebie okresie — akty bezpośredniego oddziaływania węgier­
skich warsztatów i wzorów, a podkreślając rolę dworów obydwu krajów 
w rozwoju stosunków artystycznych. Do grupy tej zaliczyć należy rów­
nież prace Lepszego, odnoszące się do zagadnień em alierstw a w  Polsce 3, 
prezentujące obiekty dekorowane tzw. emalią w ęgierską i zajm ujące się 
sprawą jej w ytw arzania w naszym  kraju.

* Referat niniejszy był przedstawiony na posiedzeniu W ydziału Historyczno- 
-Filologicanego T owarzystwa N aukow ego KUL w  dniu 1 III 1971 r.

’ D enkm äler und Schulen des ungarischen D rahtem ails im  A usland. „Acta Hi- 
storiae Artium  Academ iae Scientiarum  H ungaricae” T. 5:1958 z. 1-2 s. 99-104.

2 Polskie rzem iosło  artystyczn e  w iek ó w  średnich. K raków  1959.
8 L, L e p s z y .  E m alierstw o krakow sk ie  w  X V I i X V II w ieku . „Sprawozd. 

Kom. do Bad. Hist. Szt. w  Polsce” T. 4 :1891; t e n ż e .  A  m agyar sodronyos zom anc  
hengyelorszagban. „Archaeologiai Ertesitö” T. 10:1890.
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Drugą grupę stanow ią rozpraw y i artykuły  o charakterze bardziej 
ogólnym niż poprzednie, rozważające problem atykę polsko-węgierskich 
związków na polu złotnictwa przy okazji om awiania innych zagadnień 4. 
Zaliczyć tu  trzeba również prace m onograficzne o obiektach wykazują­
cych elem enty wpływów węgierskich 5, a także niektóre katalogi zabyt­
ków i wystaw  6.

W tym  stanie rzeczy artykuł stara się ująć w  sposób możliwie pełny 
i system atyczny całokształt zagadnień grupujących się wokół nakreślo­
nego tem atu. Będzie to więc rozszerzenie zakresu spraw  poruszanych 
przez M ihalika głównie o problem  m onstrancji, usystematyzowanie i pro­
blemowe ujęcie typologiczne m ateriału  zawartego w  książce Bochnaka 
i Pagaczewskiego o średniowiecznym rzemiośle artystycznym  w Polsce, 
z częściowym uwzględnieniem  stosowanej przez tych autorów metody 
chronologiczno-topograficznej. Łączy wreszcie artykuł w  sobie zagadnie­
nia zaw arte w  pracach monograficznych i dodaje szereg faktów nowych, 
odnoszących się specjalnie do wpływów węgierskich na konstrukcję pol­
skich m onstrancji gotyckich.

Ożywione stosunki polsko-węgierskie zarówno polityczne, handlowe, 
jak i kulturalne, k tó re  najlepszy klim at dla swego wszechstronnego roz­
woju znalazły za czasów W ładysława Łokietka, Kazimierza Wielkiego, 
a później Ludwika W ęgierskiego i Jadwigi, nie ominęły również i jednej 
z najszlachetniejszych dziedzin rzemiosła artystycznego, jaką było złot- 
nictwo. Są one jednak dosyć specyficzne, bowiem dotyczą nie tyle bez­
pośrednich i w yraźnych wpływów stylistycznych złotnictwa węgierskie­
go na  polskie, co przejęcia lub przetransponow ania całego szeregu moty­
wów zagranicznych, k tóre płynęły do nas poprzez W ęgry ze środowisk 
mozańskich, nadreńskich, z Francji i  Italii. Bliskie powiązania rodzinne 
obydwu dworów, częste podróże monarchów, ciągłe wizyty zagranicz­
nych poselstw  ułatw iały ogromnie kontakty  z tymi środowiskami i spro­

4 J. K o ł a c z k o w s k i .  W iadom ości tyczące się przem ysłu  i  sz tu k i w  daw nej 
Polsce. K raków  1888; J. H a m p e l .  Das m itte la lterisch e D rahtem ail. Budapest 1888; 
L. S z â d e c z k y .  M agyar ô tvôsôk  K rakkóban . „Archaeologiai Értesitô” T. 9:1889; 
L. L e p s z y .  Cech zło tn iczy  w  K rakow ie. „Rocznik Krakow ski” T. 1:1898; t e n ż e .  
P rzem ysł z ło tn iczy  w  Polsce. K raków 1933.

5 L. L e p s z y .  P acyfika ł sandom irsk i oraz z ło tn icy  krakow scy  drugiej połow y  
X V  stulecia. „Sprawozd. Kom. do Bad. Hist. Szt. w  Polsce” T. 5:1896; A. B o c h ­
n a k ,  J.  P a g a c z e w s k i .  R elik w ia rz K rzy ża  św ię tego  w  ka tedrze sandom ierskiej. 
„Prace Kom. Hist. Szt.” T. 7:1937 z. 1; M. Ż y w i r s k a .  K ielich  go tyck i em alioiva- 
n y  w  O polu L u belsk im . Lublin 1938.

6 A. P r z e ź d z i e c k i ,  E. R a s t a w i e c k i .  W zory sz tu k i średniow iecznej. 
T. 2. W arszawa—Paryż 1855-1858; L. L e p s z y .  K ata log  w y s ta w y  za by tków  m eta ­
low ych . K raków  1904; C. P u l s k y ,  E. R a d i s i c s ,  E. M o l i n i e r .  Chefs 
d ’oeuvre d ’o rfèvrerie  ayan t figuré  à l’exposition  de Budapest. Paris—Budapest— 
N ew  York—Londres.
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wadzanie stam tąd wysokiej klasy obiektów złotniczych, a także wędrów­
kę rzemieślników, których liczba w  Polsce, szczególnie w  Krakowie, była 
jeszcze przed założeniem cechu złotniczego dość pokaźna. W spomniane 
zaś wyżej węgierskie wpływy stylistyczne na  złotnictwo polskie w ystą­
pią dopiero w ostatniej ćwierci XV i w pierwszej połowie XVI w.7 Od 
tej pory będą wyraźne, dość długotrwałe i powszechne, obejm ujące swym 
zasięgiem teren niem al całego naszego k ra ju  w  jego granicach właści­
wych tam tych czasom i oddziałujące na różne rodzaje wyrobów złotni­
czych, przeznaczonych głównie dla potrzeb litu rg ii kościelnej.

Wspomnieć też wypada, że polsko-węgierskie stosunki artystyczne 
mają długą tradycję. I chociaż trudno jest mówić o system atycznym , po­
wolnym rozwoju wzajem nych powiązań na polu sztuki, to jednakże spo­
tykamy się sporadycznie z istnieniem  w  Polsce, praw ie od początku na­
szej państwowości, różnego rodzaju dzieł o znacznej nieraz wartości 
artystycznej, potw ierdzających bliskie kontakty  między dwoma k ra ja ­
mi. Będzie to między innymi portretow e niem al przedstaw ienie króla 
węgierskiego Stefana na jednej ze ścian kościoła parafialnego w  Tropiu 
z XII w., wykonane techniką freskow ą8. W Tropiu bowiem, niedaleko 
Sącza, miał sw ą pustelnię benedyktyn przybyły z Węgier, pierwszy pol­
ski erem ita św. Świerad 9, przyjaciel króla Stefana, kanonizow any razem  
z nim. Innym  przykładem  jest rękojeść sztyletu i dołączona do niej skuw ­
ka z XIV w.10, przechowywane w klasztorze klarysek w  Starym  Sączu, 
a złączone tradycją z błogosławioną Kingą. Według tej tradycji m iał to 
być sztylet, którym  usiłowano zamordować ojca Kingi, węgierskiego króla 
Belę IV. Kinga w ykrywszy spisek zachowała sztylet na  pam iątkę, a póź­
niej przywiozła go do Polski u . W ęgierskim im portem  są też z pewnością 
dwie wielkie pieczęcie m ajestatyczne ostatnich Piastów — W ładysława 
Łokietka i Kazimierza Wielkiego z la t 1320 i 1333 12. W ykonane są po­
dobnie jak pieczęć króla węgierskiego Karola Roberta, zięcia Łokietka. 
Według zaś Sokołowskiego pieczęć Kazimierza Wielkiego mógł naw et

7 B. P r z y b y s z e w s k i .  Z lo ty  Dom  K ró lestw a . W arszawa 1968 s. 180; M i- 
h a 1 i k, jw. s. 99-104.

8 J. D u t k i e w i c z .  R om ańskie m alow id ła  ścienne od k ry te  w  Tropiu. „Folia 
Historiae A rtium ” T. 3:1966.

9 J. T. M i l i k .  Ś w ię ty  Św ierad. „Collegium Polonorum ” T. 1:1965 z. 2-3, 
s. 20-87; H. K a p i s z e w s k i .  T ysiąclecie e rem ity  polskiego, Ś w irad  nad D unaj­
cem. „Nasza Przeszłość” T. 3:1958 s. 48,

10 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olsk ie  rzem iosło  [...] s. 55 il. 36; P r z e ź -  
d z i e c k i ,  R a s t a w i e c k i ,  jw . tabl. Cc; K ata log  za b y tk ó w  sz tu k i w  Polsce. T. 1: 
W oj. krakow skie. Pod red. J. Szabłow skiego. W arszawa 1953 tekst s. 333 ilustracje  
fig. 759.

11 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [,..]s. 55.
12 F. P  i e  k o s i ń s k  i. P ieczęcie po lsk ie  w iek ó w  średnich. T. 1: p o b a  p ia s to w ­

ska. Kraków 1899 s. 189-191 nr 320, 321 fig. 209, 210; s. 217, 218 nr 3^7 fig. 251.
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wykonać nadw orny złotnik Karola Roberta — Piotr de Simonis ze Sie­
ny 13. Zdarzało się bardzo często, że złotnicy wykonywali rozliczne pie­
częcie ze względu na podobieństwo techniki, stosowanie podobnych wzo­
rów pism a w inskrypcjach oraz rozwiązań kompozycyjnych.

Jeszcze w  okresie panow ania Karola Roberta na Węgrzech w ystępują 
wyroby złotnicze dekorowane pięknym  m otywem lilii heraldycznych14, 
które zwykło się nazywać andegaweńskimi. Obok nich zaś spotykane są 
jako ornam ent inicjały lub monogramy, nie tylko zresztą w złotnictwie, 
ale i w rzeźbie m onum entalnej czy przenośnej. Obydwa elem enty wywo­
dzą się z Francji, przy czym lilie zapożyczone zostały z herbu Burbonów, 
a stosowano je powszechnie jako ornam ent „bez aluzji do herbu” 1S. I te 
w łaśnie wielkie lilie heraldyczne, pokryte zwykle błękitną emalią, są 
pierwszym  — obok inicjałów i herbów o charakterze ornam entalnym  — 
m otywem  zachodnioeuropejskiego zwyczaju zdobienia przedmiotów złot­
niczych, k tóre poprzez W ęgry przedostały się do Polski i w ystąpiły na 
kilku bardzo cennych kielichach. Na pierwszym  miejscu zaliczyć do nich 
w ypada tzw. kielich kaliski, ofiarowany w  r. 1363 przez Kazimierza 
Wielkiego kolegiacie W niebowzięcia NM Panny w  Kaliszu 16 (il. 1). Lilie 
heraldyczne w ystępują tu  na  stopie oraz w  koszyczku. Ponadto na szyi 
stopy znajdują się królewskie orły. Również po raz pierwszy w Polsce 
w ystępuje w  kielichu kaliskim  koszyczek ujm ujący czarę, a zważywszy, 
że tw orzą go lilie można przypuszczać, iż przyszedł do nas za pośrednic­
twem  W ęgier z Italii, k tóra jest jego ojczyzną. Tam bowiem pojawił się 
pod koniec XIII w.17. Być może elem ent ten  przyniósł na  nasz teren bliżej 
nie znany złotnik Angelinus lub Angelmus, Włoch albo Francuz, w ystępu­
jący w  zapiskach archiwalnych Krakowa z lat 1345-49 18. Według zaś 
Bochnaka i Pagaczewskiego koszyczek powstał w  Polsce niezależnie od 
wpływów złotnictwa włoskiego i przybrał tu  form ę odmienną, lepiej w y­
robioną 19.

Bardzo podobny do kaliskiego jest kielich z lat 1480-87, z kościoła pa­
rafialnego w Środzie W ielkopolskiej, dar proboszcza i jednocześnie kusto­
sza gnieźnieńskiego Tomasza 20. W ystępuje tu  koszyczek ze stylizowanych 
i pokrytych błękitną emalią lilii heraldycznych, jak też podobny nodus 
i ornam ent. Być może powstał on w tym  samym  czasie oraz warsztacie, 
co i kielich kaliski.

13 S. K ę t r z y ń s k i .  U w agi o pieczęciach  W ładysław a  Ł okietka  i K azim ierza
W ielkiego. „Przegląd ¡Historyczny” T. 8:1929 s. 62 n.

14 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 60-62.
15 T am że s. 60. 14 Tamże. 17 Tamże s. 62.
18 P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 11; L e p s z y .  P rzem ysł zło tn iczy  [...] s. 121.
19 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olsk ie  rzem iosło  [...] s. 62.
20 Tam że s. 63 fig. 45; J. K o h t e .  V erzeihn is der K un stdenkm äler der Pro­

v in z Posen. Bd. 3. B erlin  1896 s. 283-5 fig. 187.
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Bliskim stosunkom Ludwika Węgierskiego, następcy Karola Roberta, 
z niezwykle prężnym  środowiskiem złotniczym Akw izgranu zawdzięczamy 
sprowadzenie stam tąd do Polski — niedługo przed śm iercią Kazimierza 
Wielkiego — hermowego relikw iarza św. Zygm unta w  r. 1370 dla katedry  
płockiej21. W tym  też roku, wobec wzrastającego coraz bardziej znaczenia 
złotników i ich liczby szczególnie w  Krakowie, a także zwiększania zamó­
wień do nich kierowanych, koniecznością stało się utworzenie odrębnego 
cechu złotniczego. Odpowiedni dokum ent sporządzono przypuszczalnie w 
królewskiej kancelarii Kazimierza Wielkiego, a wydano już po jego śmier­
ci 22. Dokonał tego Ludwik W ęgierski wkrótce po objęciu tronu polskiego. 
Sam dokument nie zachował się, wiadomo o nim  jedynie z daw nych in­
wentarzy cechowych 23. Moment utw orzenia cechu złotników w Krakowie 
był niezmiernie ważny i w pewnym  sensie przełomowy dla dziejów złot- 
nictwa w Polsce. Kończy on tzw. okres przedcechowy, jak  go określa 
Przybyszewski, a rozpoczyna etap andegaweński. Pow stanie bowiem ce­
chu „zapewniło lepszą obronę interesów zawodowych i wzmocniło wza­
jem ną więź duchową, opartą  na wspólnym zainteresow aniu własną gałęzią 
sztuki i na osobnych zwyczajach oraz obchodach brackich” 24. Spowodo­
wało znaczny napływ  rzem ieślników z zagranicy, stąd  też w  obiektach 
pochodzących z czasów andegaweńskich widoczne są obce wpływy. Cha­
rakter lokalny zostaje przytłumiony, nie m a również zbyt w ielu dzieł 
wybitniejszych, a dw a zachowane najcenniejsze obiekty w ykazują w pły­
wy złotnictwa niemieckiego. Są to: cyfus królowej Jadw igi z końca XIV w., 
obecnie w  Grünes Gewölbe w  Dreźnie z herbam i Polski i Węgier, wyko­
nany przypuszczalnie przez Jana  z Olkusza oraz relikw iarz z kościoła
oo. dominikanów w Krakowie, uchodzący za dzieło Jana  Firynga 25.

Cyfus Jad w ig i26, zwany też scyfus lub roztruchan, jest naczyniem 
z kryształu górskiego, bliżej nieokreślonego przeznaczenia, oprawionym  
w złocone srebro z dość zagadkowym m onogramem i napisem  łacińskim,

21 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  Polskie rzem iosło  [...] s. 64; P r z e ź d z i e c -  
ki ,  R a s t a w i e c k i ,  jw. t. 1. W arszawa—Paryż 1855-1858 tabl. P i Pp; ks. A. 
N o w o w i e j s k i .  Płock, m onografia historyczna. Wyd. 2. P łock 1930 s. 417-22 fig. 
226.

22 P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 14. 22 L e p s z y .  Cech zło tn iczy  [...] s. 143.
24 P r z y b y s z e w s k i ,  jw . s. 11. 25 Tam że s. 182.
26 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 68-70; P r z y b y ­

s z e w s k i ,  jw. s. 18-23; A. B o c h n a k .  R oztruchan z herbam i P olski i A n dega-
w enów  oraz godłem  kró low ej Jadw igi. S ztuka  w  K rakow ie  1350-1550. K raków  1964 
s. 181; M. S o k o ł o w s k i .  N ieznany dar kró low ej Jadw ig i d la  k a tedry  na W aw elu .
„Sprawozd. Kom. do Bad. Hist. Szt. w  Polsce” T. 5:1896 s. 27-36; J. L. S p o n s e l .  
Führer durch das K önigliche G rüne G ew ölbe zu  D resden  1915 s. 110 n.; P. S k u b i ­
s z e w s k i .  R om ańskie cyboria  w  kszta łcie  czary z  nakryw ą. P roblem  genezy. 
„Rocznik Historii Sztuki” T. 5:1965 s. 23 n. fig. 14.
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który  usiłowano na  różne sposoby odczytać 27. Taki sam monogram w y­
stępuje w  Psałterzu floriańskim , na  którego ikonograficzny program  przed­
staw ień m iniatorskich oddziałały w pływ y węgierskie. M iniatury Psałterza 
z  kolei na styl graw erunków  na  blachach tła Jasnogórskiego Obrazu Matki 
Boskiej 28.

Relikwiarz dom inikański z początków XV w .29 m a kształt ostensorium 
z kryształow ą puszką na  sm ukłym  trzonie z nodusem i płaskiej, sześcio- 
bocznej stopie. W wykonaniu dekoracji i subtelnym  opraoowaniu całości 
zaznaczają się tu  w pływ y nadreńskie. Powstał on jednak na pewno w  Pol­
sce n a  zamówienie oo. dominikanów, o czym świadczą popiersia dwu 
świętych dom inikańskich zakonników na stopie, a na  jej odwrocie tarcza 
ze znakiem  klucza, analogicznym do herbu Jasieńczyk i gotyckimi litera­
mi „f” oraz „ i”. Są to albo inicjały fundatora (Falkenberg Jan), albo złot­
nika (Firyng J a n ) 30.

Obok wspom nianych wyżej dw u nazwisk, domniemanych oczywiście, 
autorów  scyfusa Jadw igi — Jana  z Olkusza i relikwiarza dominikańskie­
go — Jana  F irynga oraz wcześniej wymienionego Angelinusa, można by 
tu  przedstawić kilkadziesiąt innych postaci złotników polskich i obcych 
działających w  bezpośrednim otoczeniu zamku królewskiego w Krakowie 
i w Polsce już od początków XIV w., za rządów W ładysława Łokietka. 
Jeszcze przed założeniem cechu tworzyli oni dość zwartą grupę, a ich w y­
tw ory przed r. 1370, głównie liczne fundacje złotnicze Kazimierza Wiel­
kiego, m iały znamiona tak charakterystyczne, że można naw et mówić 
o krakow skiej szkole złotniczej 31. Z niej też wyszedł chyba kielich 
z r. 136 2 32 (il. 2) i herm a św. M arii M agdaleny z r. 13 7 0 33, ofiarowane

27 P r z y b y s z e w s k i ,  jw . s. 20-22; B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  Polskie 
rzem iosło  [...] s. 70; M. G ę b a r o w i c z .  P sa łterz flo riański i jego  geneza. Wroc­
ław —W arszawa—K raków 1965 s. 127-147; S o k o ł o w s k i ,  jw . s. 27-36; R. G a n -  
s z y n i e c .  R ecenzjaipolem ika w  „Przeglądzie Hum anistycznym" T. 5:1939 s. 150- 
155; L. B e r n a c k i .  G eneza i h istoria  P sa łterza  Floriańskiego. L w ów  1927 s. 14-15; 
M. G ę b a r o w i c z .  P sa łterz F loriański łacińsko-polsko-n iem iecki. „Dawna Sztuka” 
T. 2:1939 s. 71-83 fig. 79, 81, 82.

23 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [••• ] s. 70. Obok tego na 
ow e graw erunki oddziałało w ie le  innych w pływ ów . Por. P r z y b y s z e w s k i ,  jw. 
s. 102-115.

29 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 87 fig. 60; P r z y ­
b y s z e w s k i ,  jw . s. 27-30; A. E s s e n w e i n .  Die m itte la lterich en  K u nstdenkm ale  
der S ta d t K rakau. Leipzig 1869 s. 174 n. fig. 75; L e p s z y .  K atalog w y s ta w y  [...] 
nr 250 fig. 1; L. L e p s z y ,  S. T o m k o w i e  z. K ośció ł i  k lasztor OO. D om inika­
nów . Z a b y tk i sz tu k i w  Polsce. T. 1. Kraków 1924 s. 58-60 fig. 47.

ao P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 30.
31 Tam że s. 12, 14.
32 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i ,  P olskie rzem iosło  [...] s. 58-60 fig. 38, 43; 

P r z e ź d z i e c k i ,  R a s t a w i e c k i ,  jw . t. 3. W arszawa—Paryż 1855-1858 tabl. T ;
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przez Kazimierza Wielkiego kościołowi w  Stopnicy. Być może, że zało­
życielami tej szkoły byli złotnicy znani w  aktach jako Hanko Finster 
w latach 1345—74 34 oraz Henselin w  latach 1341-69 35. Jednym  zaś z za­
łożycieli cechu krakowskiego był Jakub Rolle, czynny w  latach 1368-93 36 
jako starszy cechu. Pracowali również tak  sławni złotnicy, jak  Brennero- 
wie, Engilowie i w ielu innych. Mimo więc bardzo ścisłych związków pol­
sko-węgierskich i naw et unii personalnej dw u państw, wśród złotników 
działających w  Polsce w  XIV w. nieliczni tylko pracowali dla potrzeb 
dworu węgierskiego i jednocześnie polskiego (byli to Jan  z Olkusza, 
Kunczle i Mikołaj Pach na  usługach królowej M arii Węgierskiej), a jedy­
nym  chyba Węgrem w  tej grupie był niejaki Synay, w ym ieniany w  latach 
1393-95 i 1402 37. Można natom iast odnotować w ielu Polaków, Niemców, 
Ślązaków i Czechów.

Okres ten jednak, obejm ujący cały w. XIV, określany um ownie według 
Bochnaka i Pagaczewskiego jako pierwsza faza dziejowa gotyckiego rze­
miosła artystycznego w  Polsce, był niejako etapem  w stępnym  do szerszej 
współpracy polsko-węgierskiej w  dziedzinie złotnictwa, k tóra nieprędko 
jeszcze miała nastąpić. Po objęciu tronu  w  Polsce przez dynastię jagiel­
lońską złotnictwa polskie odsuwa się od wpływów węgierskich na prze­
ciąg niem al 100 lat, mimo że Polska w  tym  czasie była po raz drugi złą­
czona ściśle z W ęgrami unią personalną w latach 1434-1444 za W ładysła­
wa Warneńczyka. W przeciągu trzech ćwierci XV wieku, k tóry  to okres 
jest drugą fazą dziejów polskiego złotnictwa gotyckiego, spotkać możemy 
w  wyrobach znaczne wpływy sztuki czeskiej i śląskiej, także niemieckiej, 
szczególnie nadreńsko-westfalskiej, najw yraźniejsze w  produkcji w arszta­
tów złotniczych Prus Królewskich. W m niejszym  stopniu widoczne są

Sichergestellte  K u n stw erke  im  G eneralgouvernem ent 1940 s. 80 nr 259; A. B o c h ­
n a k ,  J. P a g a c z e w s k i .  Dary zło tn icze K azim ierza  W ielkiego dla kościołów  po l­
skich. „Rocznik K rakow ski” T. 25:1934 s. 18 fig. 1.

33 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 64-66 fig. 46-48; 
P r z e ź d z i e c k i ,  R a s t a w i e c k i ,  jw . t. 1 tabl. R; Sich ergeste llte  K u n stw erke  
r...] nr 261 s. 81; B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  D ary zło tn icze  [...] s. 78-86 fig. 
25-27.

34 L e p s z y .  P rzem yśl z ło tn iczy  [...] s. 122; t e n ż e .  Cech zło tn iczy  [...] s. 137; 
P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 12.

33 L e p s z  y. P rzem ysł zło tn iczy  [...] s. 122; P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 12.
86 L e p s z y .  Cech zło tn iczy  [..,] s. 148; t e n ż e .  P rzem ysł z ło tn ic zy  [...] s. 125; 

P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 18.
87 L e p s z y .  Cech zło tn iczy  [...] s. 149; t e n ż e .  P rzem ysł z ło tn ic zy  [...] s. 125; 

P r z y b y s z e w s k i ,  jw.  s. 18.
38 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 74; A lbu m  fotogra­

ficzne w y s ta w y  starożytności, u rządzonej p rze z  T o w a rzystw o  N aukow e w  K rakow ie  
1858 i 1859 roku, w ykonane w  zak ładzie  K arola  B eyera  w  W arszaw ie  tabl. X L  nr 
2267.
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wpływy bizantyjsko-ruskie. Pow staje w tedy dość duża ilość cennych kie­
lichów tzw. architektonicznych, jak  kielich z kościoła Mariackiego w K ra­
kowie z pierwszego ćwierćwiecza XV w., kielich opata tynieckiego Ma­
cieja z roku 1453, obecnie w  katedrze tarnowskiej 38, kielich biskupa 
W ładysława Oporowskiego z lat 1434-39 w  katedrze w łocław skiej39, trzy 
kielichy z kościoła Mariackiego w  G dańsku40. Z okresu tego pochodzą 
też dw ie piękne m onstrancje, jedna z kościoła Bożego Ciała w Poznaniu 
z r. ok. 1400 41 — wieżowa, druga z kościoła parafialnego w Luborzycy 
z lat 1460— 7042 oraz szereg relikwiarzy krzyżowych i puszkowych, jak 
relikw iarz z kościoła Św. W ojciecha w Krakowie z połowy XV w.43 (il. 3), 
relikw iarz z la t 1473-80 w katedrze gnieźnieńskiej — dar abpa Jakuba 
z Sienna 44, puszka na głowę św. Stanisława z lat 1422-40, dar Sonii Hol- 
szańskiej, czwartej żony Jagiełły 4S. Ponadto w  okresie tym powstały dwa 
berła rektorskie, tzw. królowej Jadw igi i drugie z daru  kardynała Zbignie­
wa Oleśnickiego 46, oraz blachy graw erow ane w tle obrazu Matki Boskiej 
C zęstochow skiej47. W okresie tym, zwanym  również średniojagiellońskim, 
złotnictwo polskie wprowadza do swych wytworów relikwiarz puszkowy, 
z reguły stosuje ozdobny koszyczek w  kielichach i wykazuje niechęć do 
w ertykalizm u 48. Nie uwzględnia też jeszcze węgierskiej emalii i filigranu 
oraz innych elem entów stosowanych na  Węgrzech już od połowy XV w.

89 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 74; A. B o c h n a k .  
E ksport z  m ia st pru sk ich  w  głąb P olsk i w  zakresie  rzem iosła  artystycznego . „Studia 
Pom orskie” T. 2:1957 s. 13 n. fig. 6; P r z e ź d z i e c k i ,  R a s t a w i e c k i ,  jw. t. 3 
tabl. S.

40 E. C z i h a k .  Die E delschm iedekunst früherer Z eiten  in  Preussen. Bd. 2: 
W estpreussen . Leipzig 1908 tabl. II, III fig. 8, 32.

41 B o c h n a k .  E ksport [...] s. 16 fig. 8; K  o h t e, jw. t. 2 s. 50 n. fig. 35; 
N. P a j z d e r s k i .  Poznań. W arszawa—L w ów  1922 s. 39 i 44 fig. 45; T. A d a m e k  
T yp y  m onstrancji go tyck ich  w  Polsce i problem  regionów. „Roczniki H um anistycz­
ne” T. 18:1970 z. 5 s. 11 n. il. 3.

42 A. B o c h n a k ,  J. P a g a c z e w s k i .  Z a b y tk i p rzem ysłu  a rtystyczn ego  w 
kościele parafia ln ym  w  L uborzycy. K raków  1925 s. 15-19 fig. 7, 8; A. B o c h n a k .  
R zem iosło  artystyczn e . W:  K raków , jego  d zie je  i sztuka. W arszawa 1965 s. 184 n. 
fig. 98; A d a m e k ,  jw.  s. 8 n. il. 1.

48 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 80 n. fig. 35; P r z y ­
b y s z e w s k i ,  jw . s. 122-126; E s s e n w e i n ,  jw . s. 171 n. tabl. LXXIV.

44 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 81 fig. 58.
45 Tam że s. 90 fig. 63; P r z y b y s z e w s k i ,  jw . s. 45-65; P r z e ź d z i e c k i ,  

R a s t a w i e c k i ,  jw . t. 1 tabl. Z; E s s e n w e i n ,  jw . s. 173 fig. 94; ks. I. P o l ­
k o w s k i .  Skarbiec ka tedra ln y  na W aw elu . K raków  1882.

49 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 90 n. fig. 64; P r z y ­
b y s z e w s k i ,  jw . s. 148-150.

47 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 95-97 fig. 66-70;
P r z y b y s z e w s k i ,  jw . s. 102-115.

49 P r z y b y s z e w s k i ,  jw . s. 181.
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Sytuacja ta  zmienia się całkowicie dopiero w  trzeciej, schyłkowej fazie 
złotnictwa gotyckiego, przypadającej na  lata  1475-1530, a naw et znacznie 
później. Gotyckie bowiem tradycje w  złotnictwie trw ają  bardzo długo 
i często zdarza się znaleźć w  obiektach pochodzących naw et z XVII w. 
bardzo popraw ne i stylistycznie czyste w  swej form ie elementy, charak­
terystyczne np. dla twórczości drugiej połowy XV w. W okresie późnego 
gotyku wielka ilość różnorodnych wytw orów  złotniczych pozwala na w y­
odrębnienie trzech głównych grup topograficznych w  granicach ówczesnej 
Polski ze względu na typowe dla nich ukształtow anie pewnych, powta­
rzających się detali w  różnych obiektach. Są to Małopolska, Wielkopolska 
i Prusy Królewskie. Z tych trzech dzielnic — w  dw u zaznaczyły się w y­
raźnie wpływy węgierskie, a mianowicie w  Małopolsce i Prusach Królew­
skich. Złotnictwo węgierskie tych czasów rozw ija się szybko i prężnie. 
Powiększa się ilość rzem ieślników i warsztatów, a ich produkty rozprze­
strzeniają się po całej Europie 49. W ędrują również złotnicy, a wraz z nimi 
wszystko to, co w  swoich w arsztatach wypracowali i czego nauczyli się 
wykorzystując obce wzory i wpływy. Pew na ich grupa przybyła także 
i do P o lsk i50. Osiedlili się w  Krakowie i innych miastach, zakładając 
warsztaty i wnosząc nowe, niezm iernie interesujące elem enty do pracow­
ni lokalnych.

Najważniejszym z nich jest niew ątpliw ie wprowadzenie na polski 
grunt tzw. emalii węgierskiej i węgierskiego filigranu oraz nakładanego 
ornam entu roślinnego, k tóre przyjęły się i rozprzestrzeniły bardzo szybko, 
a potem były długo stosowane 51, głównie w kielichach, krzyżach, relikw ia­
rzach i pacyfikałach. W kilku zaś późnogotyckich m onstrancjach spotyka­
my innego rodzaju wpływy węgierskie, w yrażające się w skręceniu szyi 
stopy 52. Emalia węgierska, zwana również siedmiogrodzką, jest po prostu 
emalią komórkową. -Uzyskuje się ją  przez przylutow anie do płaskiego pod­
łoża cienkich, skręconych drucików, tworzących zarys wzoru, m ający na j­
częściej formę niewielkich kwiatów i wypełnianie tak  powstałych komó­
rek emalią. Na ogół tonacja barw  emalii jest jasna, a najczęściej używane 
bywają biała, czerwona i zielona, jak  również niebieska, choć nie brak 
i innych. Dodać należy, że „filigranowe kontury w zoru w ystają nieco po­
nad powierzchnię szkliwa i nie są zeszlifowane” 53. Mimo swej nazwy 
„węgierska”, używanej najczęściej w  Polsce, emalia ta  nie została w yna­
leziona na Węgrzech, lecz — podobnie jak  koszyczek kielicha — wywodzi 
się z Włoch. Powstała tam na przełomie XIII i XIV w. Z tego czasu po­
chodzi relikwiarz w kształcie ramienia, z kościoła San Pietro e Sant’ Orso

49 M i h a l i k ,  jw. s. 99-104; t e n ż e .  Old H ungarian Enamels. Budapest 1961 
s. 25.

50 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olsk ie  rzem iosło  [...] s. 112.
51 Tamże s. 105 n. 52 Tamże s. 118 n., 121. 53 Tam że s. 105.
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w Aosta, posiadający ten rodzaj em alii54. Bliskie stosunki W ęgier z Wło­
chami w  XIV w. były powodem przejęcia jej przez złotnictwo węgierskie 
już w  drugiej połowie tego stulecia. Najwięcej obiektów z tą  emalią 
z drugiej połowy XV i z w. XVI zachowało się na terenie Węgier 5S, Sto­
sowana w nich była obok drogich kamieni, nadając im charakter bardzo 
zróżnicowany i bogaty pod względem dekoracyjnym . W ystępują tu  rów­
nież ornam enty  z m otyw am i m aswerkowymi i roślinnymi, skarpy z igli­
cami i ażurowe baldachim y. Ich nagrom adzenie jest w  wielu przypadkach 
dość znaczne, co czyni w rażenie przeładow ania i b raku um iaru tym  bar­
dziej, że drobne detale byw ają niezbyt dokładnie opracowane.

Miano siedmiogrodzkiej zaś nadano owej emalii szlachetnej może 
z tego powodu, że jej pojaw ienie się w  Polsce łączono z przybyciem  do 
nas M arcina z Siedmiogrodu około r. 1519 56, później nadwornego złotnika 
króla Zygm unta Augusta. Nie było bowiem w  tam tych czasach zbyt 
rozw iniętych stosunków artystycznych ani handlowych Polski z Siedmio­
grodem, które uzasadniałyby tę n azw ę57. Mówiło się też o przedmiotach 
pokrytych taką  emalią, iż są „roboty siedmiogrodzkiej” 5S. Były to wy­
roby, jak  je określa Hampel, „które swą odrębnością techniki i stylu 
zajęły sam oistne stanowisko w historii em alierstwa i złotnictwa” 59.

Oczywistą jest rzeczą, że już znacznie wcześniej można się spotkać ze 
stosowaniem różnych technik emalierskich i emalii w  złotnictwie polskim, 
które później były też stosowane równolegle z emalią węgierską. Przy­
puszczalnie zaznajomienie się z nim i zawdzięczamy warsztatom  niemiec­
kim, głównie norym berskim , z k tórym  to środowiskiem artystycznym  łą­
czyły Polskę silne związki w  XV w.60 Siady emalii w ystępują w  Krakowie 
już w XIV w. Kielichy z daru  Kazimierza Wielkiego pokryw a emalia ko- 
lońska. Jest też na  ram ionach relikw iarza Krzyża św. z katedry  sando­
m ierskiej 61, zaś około r. 1440 działa emaliomistrz G u ck i62. Za Zygmunta 
Starego złotnicy włoscy, m. in. Giovanni Jacopo Caraglio de Verona, złot­
n ik nadw orny w  latach 1539-60, później Cesare de Seronis z Mediolanu,

54 M i h a  1 i k. D enkm äler und Schulen  [...] s. 71; J. B r a u n .  Die R eliquiare  
des christlichen  K u ltes  und ihre E ntw icklung. Freiburg im  Breisgau 1940 s. 545. 
Jest to relikw iarz w  kształcie ręki, zdobiony em alią cloisonne typu bizantyjskiego  
z w łoskim i m otyw am i ornam entalnym i.

55 P u l s k y ,  R a d i s i c s ,  M o l i n i e  r, jw . tabl. przy s. 13 n. 61-62, 75-76, 
103-104; M i h a l i k .  Old Hungarian  [...] s. 22 n. iig . 8-11, 14-18, 25-31.

56 Ż y  w i r  s k a ,  jw.  s. 5.
57 L e p s z y .  E m alierstw o  [...] s. 60.
58 T am że s. 60; przyp. 1.
59 H a m p e l ,  jw.  s. 16.
60 L e p s z y .  E m alierstw o  [...] s. 56.
81 T e n ż e .  P acyfika ł sandom irsk i [...] s. 1-22; B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  

R elik w ia rz  K rzy ża  św ię tego  [...] s. 1-19.
62 K o ł a c z k o w s k i ,  jw . s. 699.
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czynny w latach 1552-77, stosują przede wszystkim  przeźroczyste, ale tak­
że różnobarwne emalie włoskie 63. Za Zygm unta A ugusta z kolei popular­
ność zyskują u  nas emalie lim uzyńskie; szerzy się też zwyczaj pokryw a­
nia całych nieraz przedmiotów kolorowym szkliwem lub em alią en gri- 
saile 64. Zbyt obfite niekiedy naw et stosowanie emalii spowodowało urzę­
dowe ograniczenia, których wyrazem  były s ta tu ty  cechowe złotników 
z r. 1596 § 5, zabraniające stosowania więcej emalii niż 1/10 część wagi 
przedm iotu65.

Wracając do emalii węgierskiej — czyli siedmiogrodzkiej — stwierdzić 
należy, że w yrabiano ją też z pewnością i w  Polsce 88, skoro do czasów 
dzisiejszych zachowała się duża liczba obiektów nią pokrytych. Do n a j­
ważniejszych należy niew ątpliw ie kilkanaście późnogotyckich kielichów. 
W skarbcu katedry  na  W awelu zachował się kielich pochodzący z daru 
bpa Samuela Maciejowskiego z r. 1539 (il. 4) z inskrypcją — Samuel 
Macieiowski Epus Crac. Capelle sue Reliąuit 15 3 9 67 i znaczkiem ES  na 
stopie, co mogłoby sugerować wykonanie go przez wrocławskiego złotnika 
Erazma Schleupnera88. Powstał on jednakże w  Krakowie pod silnymi 
wpływami wrocławskiej szkoły złotniczej. Posiada ornam ent typu węgier­
skiego, zmieniony przez lokalne środowisko krakowskie, ułożony z sym e­
trycznych elementów kwiatowych 8®. Drugi kielich z tegoż skarbca, zwany 
niegdyś kielichem biskupa Tomasza Strzempińskiego (niesłusznie zresztą, 
ponieważ posiada już cechy renesansowe), z okrągłym  płaskim  nodusem 
wysadzanym kamieniami oraz stopą, gdzie również znajdują się kam ienie 
wysoko wystające w  opraw ie (il. 5), n iestety  zaginął po wyw iezieniu go 
przez Niemców w  czasie okupacji 70. W kościele M ariackim znajduje się 
kielich z herbem  Łabędź Salom onów 71, dekorow any również emalią wę­
gierską i filigranem. Pięć emaliowanych kielichów przechowyw anych jest 
w skarbcu katedry tarnowskiej. Trzy spośród nich m ają nodusy arch itek­
toniczne. Na dwu, niem al identycznych, widoczny jest herb  Rawicz 72, na 
trzecim herb Tracby, zaś dw a pozostałe m ają nodusy niearchitektoniczne.

es L e p s z y ,  E m alierstw o  [...] s. 56.
64 Tamże s. 57 . 65 Tamże.
60 L e p s z y .  A  m agyar sodronyos [...] s. 46-59.
67 P o l k o w s k i ,  jw .; M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 100, 103

fig. 23.
63 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 103 . 68 Tamże.
70 Tamże s. 100; B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  Polsk ie  rzem iosło  [...] s. 108

przyp. 230.
71 K ata log  za b y tk ó w  sz tu k i w  Polsce. T. 4: M iasto  K raków . Cz. 2: K ościo ły  

i k lasztory śródm ieścia. Pod red. A. B o c h n a k a  i J .  S a m k a .  W arszawa 1971 
tekst s. 36 ilustracje fig. 746.

72 K ielichy te  zostały sprawione w  r. 1482 przez opata A ndrzeja Rawicza, na­
stępcę po zmarłym w  r. 1488 A ndrzeju Nosku, który rów nież używ ał herbu Rawicz.
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Jeden z nich, bez herbów, zbliżony jest do poprzednio wymienionego, 
drugi zaś bogato pokryty emalią i ornam entem  roślinnym 7S. Wszystkie 
były niegdyś własnością opactwa benedyktyńskiego w  Tyńcu, a powstały 
w pierwszej połowie XVI w. (il. 6), najprawdopodobniej w  Krakowie. 
Również z w arsztatu  krakowskiego pochodzi przypuszczalnie kielich z koś­
cioła parafialnego w  Opolu Lubelskim, datow any na pierwszą połowę, 
a  naw et początek XVI w. Uważa się go za jeden z najstarszych na  terenie 
Polski zabytków zdobionych emalią węgierską 74 (il. 7). Wcześniejszy od 
niego byłby jednakże kielich z kolegiaty w Pułtusku z r. 1499 7S, a współ­
czesny — kielich z katedry  w łocław skiej7e. Z r. 1551 pochodzi też ema­
liowany kielich z kościoła w  Lisewie, pow. chełm iński77 (il. 8).

Emalia węgierska zawędrowała również na obszar dawnych Prus Kró­
lewskich i tam  znaleźć ją  można na kielichu w Barczewie 78, pochodzącym 
z daru  w arm ińskiego kanonika Baltazara Stockfiseha z roku 1488, na kie­
lichu w Reszlu 79 (il. 9) z końca XV w. lub przełomu XV-XVI w., być 
może z daru  biskupa warm ińskiego Łukasza W atzenrode, w uja Mikołaja 
K opernika 80. I wreszcie trzeci kielich z tam tych terenów, z niełatwej do 
zidentyfikowania miejscowości Heinersdorf 81 ( il .-10), obecnie w Kunst­
gewerbem useum  w  Berlinie Zachodnim, datowany przez Mihalika na 
sześćdziesiąte lata  XV w., zbliżony do kielichów z Reszla i W artenbur- 
g a 82. Posiada graw erow aną stopę, długi trzon pod nodusem i pokryte 
emalią pola tuż nad szyją stopy. Byłby więc niew ątpliw ie najstarszym  
kielichem z em alią węgierską na  terenie Polski. Mihalik sądzi, że emalię 
do Prus przeniósł nie znany bliżej złotnik węgierski, uchodzący z ojczyz­
ny  wobec zagrożenia jej przez T u rk ó w 83. Poza jednak obecnością emalii 
nie ma w trzech ostatnich kielichach żadnych elementów świadczących

73 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 103; L e p s z y .  Ą  m agyar sod- 
ronyos [...] s. 52.

74 Ż y w i r s k a ,  jw.  si 5.
75 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 104, 108, 149, 153.
76 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 95 fig. 18.
77 J. H e i s e .  Die Bau- und K un stden km äler der P rovinz W estpreussen. Bd. 2.

D anzig 1887-95 tabl. 9; M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 99 fig. 26. Kielich  
ten  posiada na stopie herby, które mogą sugerować, że jest darem starosty Jana  
K ostki z Lipnika (tamże s. 103).

78 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 91; B o c h n a k ,  P a g a c z e w -
s k i. P olskne rzem iosło  [...] s. 109, 177.

78 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 96 fig. 19, 20.
so Przypuszczalnie kielich ten trafił do R eszla za pośrednictw em  Jakuba Hart-

w icka, który był kanclerzem  bpa W atzenrode w  latach 1492-1510, a od r. 1510 pro­
boszczem  w  Reszlu.

81 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 94 fig. 17.
82 Tamże. 83 Tam że s. 96.
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0 ich powstaniu na Węgrzech. Są one natom iast stylistycznie blisko zwią­
zane z kielichami pruskim i w  swej konstrukcji i m otywach dekoracyjnych.

Oprócz kielichów, emalia w ęgierska zdobi w  Polsce kilka innych 
obiektów późnogotyckiego złotnictwa. Mamy ją  na  wielkim krzyżu z ka­
tedry tarnow sk ie j84, który był kiedyś własnością benedyktynów  w  Tyńcu, 
na krzyżu z katedry gnieźnieńskiej z daru  kard. Fryderyka Jagiellończyka 
z lat 1493-1503 (emalia ciem nozielona)85 (ii. 11). Ponadto znajduje się ona 
na pacyfikale w dawnym kościele paulinów w  W ielgom łynach86; zdobi 
też puszkowy relikw iarz z katedry gnieźnieńskiej, darow any jej w  r. 1481 
przez kanonika Benedykta z Ł opienna87. Emalię tę stosowano chętnie
1 długo, skoro zachowały się kielichy z XVII w. pokryte n ią obficie. Na­
leżą do nich kielichy: z kościoła Bożego Ciała 88, zwany kielichem  Rubin- 
kowskiego z napisem  Joannes Rubinkow ski consul Casimiriensis ad Cra- 
coviam 1680, z kościoła Sw. Krzyża w  Krakowie z herbem  G ozdaw a89, 
z kościoła parafialnego w Olkuszu 90, i z katedry  w  Pelplinie 91.

Wszystkie wyżej wymienione obiekty złotnicze — bez względu na  to, 
w jakiej dzielnicy Polski się znajdują — powstały zapewne w  krajowych 
warsztatach złotniczych, na  co wskazuje obecność na  w ielu z nich lanych 
popiersi świętych, co na  Węgrzech nie było wcale praktykow ane. Są też 
znacznie dokładniej i staranniej cyzelowane. W stosowaniu zaś ornam en­
tacji wykonujący je rzemieślnicy wykazali większy um iar niż to widać 
w wyrobach węgierskich. Nie m a zresztą żadnych przekazów źródłowych 
świadczących za powstaniem ich na Węgrzech.

Osobny problem  stanowi działalność śląskich w arsztatów  złotniczych, 
głównie zaś środowiska wrocławskiego, związanego dość blisko z krakow ­
skim. W rocław na przełomie XV i XVI w. był silnym  ośrodkiem  politycz­
nym, handlowym i artystycznym . Odwiedzał go król Maciej, a król Zyg­
m unt Węgierski nazwał to m iasto drugą stolicą Czech. W pływy węgier­
skie były tu  bardzo duże, ponieważ znalazły dla siebie dobrą a tm osferę92. 
W latach 1504-20 biskupem wrocławskim był Jan  Thurzo rodem z K ra-

84 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 108.
68 Tamże s. 109; A. B o c h n a k .  Z a b y tk i z ło tn ic tw a  późn ogotyckiego zw iązane  

z  kardynałem  F ryderyk iem  Jagiellończykiem . „Prace. Kom. Hist. Szt.” T. 9:1948 
s. 22 fig. 18, 19.

80 S. T o m k o w  i c z. Z w yc ieczk i do K ró les tw a  Polskiego. „Sprawozd. Kom. 
do Bad. Hist. Szt. w  Polsce” T. 8:1912 s. 156.

87 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s, 109.
88 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 102, 104 fig. 27.
80 Tamże s. 103 n. fig. 28.
80 S z a b ł o w s k i ,  jw . s. 399 fig. 784.
81 H e i s e. K re is  Stargard, jw . t. 1 tabl. 15.
82 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 73-80.
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kowa 93, pochodzący z rodziny węgierskiej, mecenas poetów i złotników, 
który  n a  Śląsk wprowadził również wpływy włoskie i idee humanizmu, 
a którego b ra t Stanisław  był biskupem  w  O łom uńcu94.

Typowo węgierskim  wyrobem  jest pokryw a relikw iarza z przełomu 
XV-XVI w.95, przechowyw ana w  skarbcu katedry  wrocławskiej. Hintze 
i M asner96 w ysunęli przypuszczenie, że emalia w ęgierska była produko­
wana we W rocławiu. Tezę tę poparł zresztą M ihalik 97. Do wyrobów ślą­
skich pokrytych emalią siedmiogrodzką należą m. in. herm a św. Doroty 
z kaplicy ratusza wrocławskiego z r. 1445 98, kielich z herbem  rodziny 
G ellhom ów 99 z końca XV w., kielich z daru  kanonika Jana  Hoffmana 
z r. 1501 100 z napisem  — Calix DNI Johannis Benedicti de W ratislavia 
(ii. 12), kielich z kościoła Sw. M ikołaja w  Pyskow icach101, pow. Gliwice 
(il. 13) z r. 1510 z lanym i popiersiam i świętych na  stopie i motywami w i- 
nogradu, być może autorstw a złotnika wrocławskiego A ndrzeja Heidecke- 
ra. Em alia węgierska pokryw a również kielich z katedry  wrocławskiej 
z r. 1524 109.

Spośród złotników wrocławskich w ybija się nazwisko Erazma Schleup- 
nera, związanego blisko z biskupem  Janem  Thurzonem. W katedrze w ro­
cławskiej znajdują się dwa kielichy w ykonane przez niego i opatrzone 
literam i E S. Jeden z nich, zw any kielichem  Stanisław a Saura, z r. 1518 103 
(il. 14) posiada sześć emaliowanych lilii z herbam i diecezji wrocławskiej, 
a ponadto emalie i filigran na  cokole, stopie i koszyczku. Drugi — to kie­
lich biskupa Thurzona z r. 1519 104, dekorowany emalią i filigranem  na 
cokole oraz stopie.

Poza kielicham i zdobionymi em alią węgierską zachowało się w  Polsce 
kilka z tzw. filigranem  węgierskim. W ystępuje na  nich delikatny, m ister­
nie w ykonany ornam ent filigranowy uform owany w  m otywy roślinne, 
u jęte  najczęściej w  okrągłe medaliony. Dodatkowo jeszcze zastosowano 
tu  w iele drobnych kuleczek. Na terenie W ęgier powstało wiele kielichów

08 E. H i n t z e ,  K.  M a s n e r .  G oldschm iedearbeiten  Schlesiens. Breslau 1911 
s. 11 n.

94 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 72.
93 T am że s. 80 fig. 4. 86 Jw. s. 11.
97 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [•••] s. 83-90.
98 H i n t z e ,  M a s n e r ,  jw. s. 3 n . tabl. IV.
89 T am że nr 3 s. 4; M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 84.
199 H i n t z e ,  M a s n e r ,  jw.  nr 6 s. 4 n.; M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen

[...] s. 81 fig. 5.
101 H i n t z e ,  M a s n e r ,  jw.  nr 6 s. 4 n.; M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen

f.„J s. 83-85 fig. 9.
102 H i n t z e ,  M a s n e r ,  jw . tabl. XVI-XVII.
103 M i h a l i k .  D enkm äler und Schulen  [...] s. 84.
104 Tamże s. 87; t e n ż e .  O ld Hungarian  f.,.] s. 25.
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tak dekorowanych w  okresie późnego gotyku w  w. XV i X V I105. W Pol­
sce jest ich znacznie m niej, a miejsce w ykonania zabytków 'budzi więcej 
wątpliwości niż to jest w  przypadku kielichów i innych obiektów z em a­
lią. Wiele faktów związanych z fundacją oraz elem enty form alne świad­
czyłyby raczej za wykonaniem  ich na Węgrzech. Nie m a jednak nic pew­
nego z w yjątkiem  kielicha w K rasnem  106 z r. 1578 (z daru  archidiakona 
krakowskiego Stanisława Krasińskiego), na k tórym  napis głosi, że został 
przywieziony z Węgier. Kilka innych znów ufundow anych zostało przez 
osoby związane z Węgrami. I tak  kielich z katedry  wileńskiej z r. 1559 107 
fundował nauczyciel Jana  Zapolyi — W ojciech Novicampianus, kielich 
z Bolesławia pod Tarnowem z r. 1569 108 Stanisław Ligęza, podczaszy kró­
lowej węgierskiej Izabeli, a kielich z kościoła Mariackiego w  Krakowie 109 
{wspomniany już) rodzina mieszkających w Krakowie Węgrów Salomo­
nów. Poza wymienionymi ornam ent filigranow y posiadają kielichy: z daw ­
nego kościoła bożogrobców w Miechowie 110, z kościoła Sw. Jana  w Lesz­
nie 1U, z Chęcin, C hełm a112 i N iepołom ic113 z daru  wrocław ianina Jana  
Benedykta oraz kielich w  Muzeum Czartoryskich w K rakow ie1U.

Zachowało się też w  Polsce kilka obiektów z odlew anym  ornam entem  
roślinnym przylutownym  do stopy, trzonu i nodusa, charakterystycznym  
również dla złotnictwa węgierskiego. Obok stylizow anych liści w inogra- 
du, które robią niejednokrotnie wrażenie suchych i poskręcanych, znaj­
dziemy w nich także m otyw y wici roślinnej, czasem piękne kw iaty, pla­
styczne sploty roślinne, a w  niektórych dyskretną winogradową bordiurę 
w koszyczku, na polach stopy zaś gałązki dębu. Do obiektów tak  dekoro­
wanych należą: kielich z W ieliczki115 (il. 15) z początków XVI w., w  k tó­
rym  w ystępują wszystkie wyżej wym ienione elem enty w  stopniu bodajże 
najdoskonalszym; omawiany już krzyż kardynała F ryderyka Jagielloń­
czyka w  katedrze gnieźnieńskiej i kielich z kolegiaty w  Pułtusku, które 
są także dekorowane węgierską emalią. Dalej idzie kielich z kościoła Ma­

105 P u l s k y ,  R a d i s i c s ,  M o l i n i e r, jw . t. 1 tabl. przy s. 35 n., 89 n.;
t. 2 s. 57 n.

100 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 111.
107 Tamże s. 110 n .; H. B a r y c z .  H istoria U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego w  

epoce H um anizm u. Kraków 1935 s. 410-413.
108 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 110 n.
101) Tamże s. 111. 110 S z a b ł o w s k i ,  jw. s. 233 fig. 780.
111 K o h t e ,  jw . t. 3 s. 214 n. fig. 146 (kielich środkowy).
112 T o m k o w  i c z, jw . s. 160 fig. 9.
113 K. S i n k o - P o p i e l o w a .  K ościół w  N iepołom icach. „Rocznik K rakow ­

ski” T. 30:1938 s. 67.
111 S ichergestellte  K u n stw erke  [...] nr 266 s. 82.
115 F. K o p e r a ,  J. P a g a c z e  w  sk i, P olskie M uzeum. K raków ok. 1905

tabl. 10; S z a b ł o w s k i ,  jw. s. 179 fig. 779.
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riackiego w  Krakowie z XV w .116, dar Krzysztofa Noriciusa, z bogatą 
ornam entyką na  stopie i napisem  fundacyjnym  powyżej koszyczka na 
czarze. Mniej sm ukły od niego w  proporcjach, lecz bardziej dekoracyjny, 
jes t kielich z kościoła w  Nowej Górze z pierwszego ćwierćwiecza XVI w. 
ze sznurem  perłowym  oddzielającym pola stopy, na których plastyczne 
liście m ają  już charak ter na  wpół renesansowy. Jednym  z najbogatszych, 
obok wielickiego, jest kielich z kościoła parafialnego we W schow ie117, 
d a r  B arbary Cheofaminy de Lacia z r. około 1486, z napisem  fundacyj­
nym , bogatym i plastycznym i rozetam i i baldachimem z wimperg, umiesz­
czonym pod nodusem. Jako ostatni w  tej grupie w ystępuje kielich z koś­
cioła parafialnego w  W ieluniu z przełomu w. XV-XVI. Jest wysmukły, 
z koszyczkiem w  pełni plastycznym, ażurowym nodusem maswerkowym 
i a lm andynam i118.

Podobnie jak kielichy z emalią i filigranem  węgierskim, tak  i powyżej 
omówione —• z charakterystycznym  dla W ęgier nakładanym  ornamentem 
roślinnym  i w  wielu wypadkach analogicznymi do kielichów węgierskich 
ogólnymi proporcjam i oraz wysm ukłością — powstały nie gdzie indziej, 
tylko w  Polsce. Ich dekoracja, mimo wypływającego z natu ry  bogactwa, 
nie jest przejaskrawiona, znacznie delikatniejsza i bardziej drobiazgowo 
w ykonana aniżeli w  obiektach węgierskich. Zasadniczy jednak kształt 
stopy, nodusa i czary, a przede wszystkim  konstrukcja i bogata dekoracja 
koszyczka staw iają je bez zastrzeżeń w  zespole produktów złotniczych 
polskiego gotyku.

Czwartym  wreszcie przejaw em  wpływów węgierskich na zło tnie two 
polskie późnego gotyku jest specyficzna konstrukcja stopy kilku mon­
strancji. Ich szyje w ykazują skręcenie o 30° w  stosunku do części dolnej, 
co stanowi połowę szerokości jednego pola, w  przypadku oczywiście stopy 
sześciodzielnej. W takim  stanie rzeczy krawędzie dzielące pola szyi są 
jakby przedłużeniem  osi sym etrycznych pól stopy. Zjawisko takie spo­
tyka się na  W ęgrzech dosyć często. Stopę uform owaną w  ten sposób po­
siadają m onstrancje: z kościoła parafialnego w  Chrzanowie 119 (il. 16) z go­
tyckim  piętnastow iecznym  retabulum , a późniejszą stopą |  nodusem (być 
może z drugiego ćwierćwiecza w. XVI), z klasztoru benedyktynek w Sta- 
n iątkach z r. 1534 12°, z daru P io tra Km ity Młodszego z Wiśnicza. Jest ona 
wykonana dość starannie i wzorowana na delikatnej m onstrancji z Wie­
liczki, a na stopie posiada herb fundatora Sreniawa. Następną jest tzw.

116 E s s e n w e i n ,  jw . s. 164 n.; Sichergestellte  K u n stw erke  [...] nr 263 s. 81.
117 K o h t e ,  jw . t. 3 s. 177 tabl. II; B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  Polskie 

rzem iosło  [...] s. 104, 149-151 fig. 110.
118 B o c h n a k ,  P a g a c z e w s k i .  P olskie rzem iosło  [...] s. 104, 150-153 fig. 111.
119 S z a b ł o w s k i ,  jw. s. 105 fig. 762; A d a m e k ,  jw.  s. 9.
120 S z a b ł o w s k i ,  jw. s. 60 fig. 768.
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m onstrancja gieranońska, datow ana na r. 1535 121 (il. 17), fundowana przez 
wojewodę wileńskiego i wielkiego kanclerza litewskiego Olbrachta Gasz- 
tołda dla kościoła św. M ikołaja w  Gieranonach, później przechowywana 
w skarbcu katedry wileńskiej, a w ykonana najprawdopodobniej w  K ra­
kowie. Do grupy tej należą również m onstrancje: z katedry  włocławskiej 
z r. 1583, własność najpierw  oo. jezuitów  w  Połocku, a później kościoła 
w Lądzie 122, fundowana przez Stefana Batorego po zwycięskich w ojnach 
(zapewne z Moskwą w latach 1579-82), m onstrancja z W ojnicza z r. oko­
ło 1600 i z Pacanowa z r. około 1630.

Rzecz ciekawa, że nie uległa wpływom węgierskim  twórczość jednego 
z najznam ienitszych złotników krakow skich XVI wieku, a jednocześnie 
ławnika i rajcy miejskiego Grzegorza Przybyły — starszego cechu i sa­
modzielnego m istrza w  latach 1524-47. Stosował on technikę emalierską, 
zwaną email de ronde bossę, w której stosowano szkliwo białe, czerwone, 
niebieskie, zielone i czarne. Z bardziej znanych jego wyrobów w ym ienia 
się emaliowany pierścień z chryzolitem, k tóry  m istrz podarował cechowi 
złotników krakowskich 123.

Niewątpliwie znacznym ułatwieniem  w przenikaniu omówionych w pły­
wów węgierskich na  tereny Polski była wędrówka, a następnie osiedlanie 
się w  Krakowie i innych m iastach wielu złotników z W ęgier 124. W chwili 
obecnej nie jest możliwe związanie z nim i żadnego obiektu z emalią lub 
filigranem węgierskim czy też ze skręconą stopą lub nakładanym  orna­
mentem roślinnym, nie są one bowiem oznaczone ich gm erkiem  czy in i­
cjałami, co zresztą jest zgodne z ogólną zasadą anonimowości sztuki śred­
niowiecznej. Niemniej jednak na  pewno stworzyli oni szereg dzieł cen­
nych i wnieśli wiele elem entów do w arsztatów  lokalnych. Źródła krakow ­
skie zanotowały nazwiska złotników węgierskich, z których kilka przy­
najm niej wypada tu  wymienić. W r. 1469 przybyw a do Polski Hanusz 
U n g ar125, w r. 1505 w ystępuje w  Krakowie Jan  z S iedm iogrodu126 
(Johannes goldsmed de Septem Castris), w  r. 1519 wspom niany już M ar­
cin z Siedmiogrodu (M artinus Siedm iogroczki)127, k tóry  był chyba star­
szym cechu złotników krakowskich w  r. 1550 128, w  r. 1522 L aszlo129

121 A d a m e k ,  jw.  s. 9; M.  S o k o ł o w s k i .  D w a g o tycy zm y  w ileń sk i i kra ­
kow ski w  arch itek tu rze i z ło tn ic tw ie  i źród ła  ich znam ion charak terystyczn ych . 
„Sprawozd. Kom. do Bad. Hist. Szt. w  Polsce” T. 8:1912 s. 11 n. fig. 4.

122 Ks. A. N o w o w i e j s k i .  W ykład  liturgii kościoła katolickiego. T. 2. War­
szawa 1902 s. 596.

123 L e p s z y .  E m alierstw o  [...] s. 61. 121 S z a d e c z k y ,  jw. s. 242-244.
125 L e p s z y .  E m alierstw o  [...] s. 61.
128 J. P t a ś n i k ,  M.  F r i e d b e r g .  C racovia artificum  1501-1550. Źródła do

historii sz tu k i i cyw iliza c ji w  Polsce. T. 5. K raków  1936-48 nr 90 s. 38. *
127 Tamże nr 419 s. 156. 123 Tamże nr 1215 s. 478.
128 Tamże nr 500 s. 186. 180 Tamże nr 842 s. 317.
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i w  r. 1535 czeladnik złotniczy Bartłomiej z Siedmiogrodu 130 (Bartholo- 
m aeus Sibenbirger de Hermanstat). W drugiej połowie XVI w. pracują 
nadto Ju rek  W ęgrzyn w  latach 1558-70, Andrzej Ungar w  r. 1586, Janusz 
K alaj w  1588 oraz S tefan Segedy w W arszawie w  r. 1597 131. Oczywiście, 
polscy złotnicy wędrowali również na  Węgry, a jednym  z nich był, p ra­
cujący w Budzie około r. 1520, Bernard syn W awrzyńca z Okaliny koło 
Opatowa, tam tejszy obyw atel i złotnik (m agister Bem ardus, filius Lau- 
ren tii de Okalina, civis et aurifaber B udensis)132.

Dokonany wyżej przegląd związków polsko-węgierskich w  zakresie 
złotnictwa gotyckiego ukazuje trzy  różnorodne fazy ich rozwoju, zgodne 
zresztą z przyjętym i zasadami periodyzacji dziejów tej gałęzi rzemiosła 
artystycznego w  Polsce. W pierwszej z nich, podobnie zresztą jak i w ro- 
manizmie, spotykam y się jedynie ze zjawiskiem obcych importów, na­
w iązywania kontaktów  ze środowiskami zagranicznymi i przejmowaniem 
od nich za pośrednictwem  W ęgier pewnych motywów. Faktem  niezm ier­
nie wielkiej wagi, jaki m iał w tedy miejsce, było oczywiście utworzenie 
krakowskiego cechu złotniczego w  r. 1370. Kolejny okres stanowi jakby 
wiekową niem al przerw ę we wzajem nych kontaktach i oddziaływaniach. 
Dopiero faza późnogotycka przynosi wielkie ożywienie stosunków, wę­
drówki złotników i obiektów. Okres ten  zresztą charakteryzował się ra­
czej przejm ow aniem  z terenu węgierskiego techniki zdobienia obiektów 
złotniczych i pew nych zasad konstruow ania ich części niż wzajemnym 
oddziaływaniem  n a  siebie środowisk złotniczych obu krajów. Stąd związ­
ki owe nie były pełne w  całym  znaczeniu tego słowa, ale raczej jedno­
stronne. A stan  dzisiejszej wiedzy o tych zagadnieniach nie pozwala jesz­
cze na  wyciągnięcie innych wniosków.

DIE POLNISCH-UNGARISCHEN BEZIEHUNGEN  
IM BEREICH DER GOTISCHEN GOLDSCHMIEDEKUNST

Zusam m enfassung

D ie lebhaften  und langjährigen polnisch-ungarischen K unstverbindungen um ­
fassten im  grossen M asse d ie spätgotische G oldschm iedekunst. Durch Vermittlung  
des ungarischen H ofes trafen nach P olen  Ornam ente m it haraldischen L ilienm oti­
ven, auch M otive von A njou genannt. Der K elch in  K alisz aus dem  Jahre 1363 
und auch die reich ausgebauten und gezierten Kelchkörbe sind deren Vertreter. 
Um  das 14. Jahrhundert gibt es jedoch in  P olen  nur w enige ungarische Gold­
schm iede. Einer von den W enigen w ar Synay, der um 1393-95 und 1402 genannt 
wurde. D ie G oldschm iede Jan aus Olkusz, K unczle und Nikolaus Pach arbeiteten  
für den polnischen und ungarischen Hof.

ł sl L e p s z y .  E m alierstw o  [...] s. 61.
182 J. K i e s z k o w s k i .  K an clerz K rzy sz to f Szyd low ieck i. Poznań 1912 s. 610-

050.
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D iese Situation erfährt um das letzte V iertel des 15., im  16. und 17. Jahrhundert 
einer grundsätzlichen Änderung. D ie expansive und schnelle E ntw icklung der unga­
rischen Goldschm iedekunst führt zur w eiten  V erbreitung nach ganz Europa und  
auch nach Polen. U ngarische G oldschm iede m achen sich in  Kraków, L w ów  und 
Warszawa sesshaft, öffneten  dort ihre W erkstätten und führten som it neue, sehr 
interessante Elem ente in  d ie lokalen G oldschm iedew erkstätten ein. Zu diesen gehö­
ren die Einführung auf polnischen Boden des ungarischen D rahtem ails, des u n ga­
rischen Filigrans, sow ie der Pflarizenornam entik in  aufeinander gesetzter P lättchen­
technik, die w ir an Kelchen, Kreuzen, R eliquienschreinen und P acificalen  finden  
können. In einigen spätgotischen M onstranzen ist der E influss ungarischer G old­
schm iede in  der Torsion des Fusschaftes ersichtlich. U ngarische D rahtem aille tritt 
auch unter der B ezeichnung Siebenbürger Em ail auf. D er Grund dafür sei w ohl 
das Zusam m entreffen dieser Kunstart m it der A nsiedlung des G oldschm iedes M artin 
aus Siebenbürgen um 1519, der auch später G oldschm ied am H ofe des polnischen  
Königs Sigism und A ugust war.

Zur Zeit erhielten sich noch ein ige K elche, d ie m it dieser E m ailtechnik ge­
schm ückt sind. Zu diesen gehören u.a. der K elch des B ischofs Sam uel M aciejow ski 
aus dem Jahre 1539, fünf K elche der K athedrale in  Tarnow, ehem als Eigentum  der 
Benediktinerabtei in  Tyniec aus den A nfängen des 16. Jahrhunderts, e in  K elch der 
Pfarrkirche in  Opole Lubelskie — B eginn des 16. Jahrhunderts, sow ie der K elch  
in Lisew  aus dem  Jahre 1551. Das ungarische D rahtem ail verbreitete sich bis auf 
das Gebiet des königlichen Preussens, w o w ie  es M ihalik annim t, durch einen  un­
bekannten ungarischen G oldschm ied gebracht w urde, der aus seiner H eim at vor 
dem  Türkenüberfall entfloh (D enkm äler und Schulen des ungarischen D rahtem ails 
im  Ausland. „Acta Historiae A rtium  A cadem iae Scientiarum  H ungaricae” Bd. 5,
H. 1-2, S. 96. Budapest 1958). Der K elch in  B arczew, G eschenk des varm ienser 
(ermländischen) Kanonikers Balthasar Stockfisch aus dem  Jahre 1488, der Kelch  
in  Reszel, Ende des 15. Jahrhunderts, G eschenk des varm ienser (erm ländischen) 
Bischofs Lukas von W atzenrode, dem Onkel von N icolaus Kopernik.

Das grosse Kreuz der K athedrale in  Tarnow und in  Gniezno, G eschenk des 
Kardinals Friedrich Jagiełło sind w ürdige D enkm äler des D rahtem ails in  Polen, 
ausgeführt von polnischen Goldschm ieden. M an ersieht da eine präzise Z iselierung  
ung gem ässigtere Ornamention, als es bei ungarischen Erzeugnissen der F all war. 
Das D rahtem ail w ar in  der G oldschm iedekunst jener Zeit w eit verbreitet und fand  
auch nach Schlesien und W roclaw (E. H i n t z  e, K. M a s n e r. G oldschm iede­
arbeiten  Schlesiens. Breslau 1911 s. 11; M i h a l i k ,  s.o. s. 83-90). Dort erhielten  
sich auch m anche Erzeugnisse dieser M eister. Es sind dies der K elch m it dem  W ap­
pen der Fam ilie Gellhorn — Endjahre des 15. Jahrhunderts, ein  K elch — Geschenk  
des Domherrn Jan Hoffm ann aus dem  Jahre 1501 und K elche von Stanislaus Saur 
— 1518, des B ischofs Jan Thurzo — 1519, beide K unstw erke tragen die Buchstaben  
E S, geschm iedet vom  breslauer G oldschm ied Erasm Schleupner, der in  enger 
Beziehung zum B ischof Thurzo stand.

Ausser K elchen m it D rahrem ailverzierungen befinden sich in  P olen  fein e unga­
rische Filigranornam ente, d ie  in  Pflanzenm otive geform t runde M edaillons ein fas­
sen. In dieser Technik ist der K athedralenkelch zu W ilno aus dem  Jahre 1559 
hergestellt, es ist eine Fundation von Adalbert Novicam piana, dem  Lehrer von  Jan  
Laploya, w eiter der K elch aus B olesław ie bei Tarnow, aus dem  Jahre 1569, Funda­
tion von Stanislaus Ligęza, dem M undschenk der ungarischen K önigin Isabelle und  
der Kelch der ungarischen F am ilie Salom on aus der M arienkirche in  Kraków.

Es gibt auch einige Obiekte deren Fuss, Ständer oder Nodus m it abgegossenen
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und angeschw eissten  Pflanzenornam enten verziert sind und M otive stilisierter  
Blätter, B lum en oder Pflanzengeränkes darstellen. D ies spiegelt uns der Kelch in  
W ieliczka ab, der vom  A nfang des 16. Jahrhunderts stammt, das Kreuz des K ardi­
nals Friedrich des Jagiellonen und der K elch der M arienkirche in  Kraków aus dem  
15. Jahrhundert — G eschenk von Christoph Noricius. A ls vierter Ausdruck ungari­
scher E inflüsse auf die polnische G oldschm iedekunst sei die Fusskonstruktion ein i­
ger M onstranzen angeführt, w o der H als um  30° zum Ständer torsiert ist. Dies sehen  
w ir an der M onstranz aus Chrzanów in  dem Benediktinerinnenkloster in Staniątki, 
Obiekt aus dem  Jahre 1534 und an der gieranenser M onstranz vom  Jahre 1535, 
die sich in  der K athedrale in  W ilno befindet.

D em  Durchdringen der oben besprochenen ungarischen E inflüsse auf das pol­
nische G ebiet verhalten  unstreitbar W anderungen und später Ansiedlungen unga­
rischer G oldschm iede in  K raków und in  anderen polnischen Städten. Zu ihnen 
gehörten Jan aus Siebenbürgen (1505), der schon früher erw ähnte Martin aus S ie­
benbürgen, Laszlo um 1522 und der G oldschm iedgeselle Bartholom äus um 1535. 
N atürlich w anderten auch polnische G oldschm iede nach Ungarn, einer von ihnen  
w ar der um 1520 in Buda arbeitende Bernard, Sohn des Lorenz aus Okalin bei 
Opatów.


